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PRAWO, GŁUPCZE!
Po dwóch tygodniach ciągłego monitowania Ministerstwa 

Transportu i Budownictwa udało się nam wreszcie wydębić 
oficjalną informację, że aż 12 kandydatów ubiega się o stano-
wisko głównego geodety kraju. Z tego niezbyt długiego zda-
nia wynikają dwa wnioski. Po pierwsze, do społeczeństwa 
informacyjnego dalej nam niż na Marsa. Bo choć rywalizacja 
o najwyższe urzędy w państwie odbywa się przy odsłoniętej 
kurtynie, to akurat konkurs na stanowisko GGK jest pilnie 
strzeżoną tajemnicą. Ot, kaprys urzędnika. Na mentalność 
homo sovieticus i najszybszy internet nie pomoże.  

Po drugie, można mieć nadzieję, że spośród kandydatów 
(nazwiska, niestety, nadal są tajne) uda wybrać się takiego, 
który sprosta zadaniom stojącym przed głównym geodetą kra-
ju. Trzeba podsumować stan geodezji na dziś i stworzyć pla-
ny działania na kilka, kilkanaście lat naprzód. Jak już będzie 
wiadomo, dokąd zmierzamy, należy radykalnie zabrać się za 
porządkowanie nie tylko samego Prawa geodezyjnego i karto-
graficznego, ale także wielu przepisów z niego wynikających 
lub z nim związanych. Na uregulowanie czeka cały wachlarz 
zagadnień od krajowej infrastruktury informacji przestrzen-
nej przez kwestię uprawnień zawodowych aż po standardy 
geodezyjne. A nade wszystko trzeba przekonać do współpracy 
całą branżę i zrezygnować z usług pomagierów, którzy od lat 
kręcą się koło urzędu z modelem geodezji wystawiającym nas 
na pośmiewisko, zaś ich własne kiesy na zapełnienie. 

Żeby pamiętać o priorytecie, prezydent USA Bill Clinton 
wywiesił sobie w gabinecie hasło „Gospodarka, głupcze!”. 
Nasz główny geodeta kraju powinien codziennie patrzeć na 
maksymę: „Prawo, głupcze!”
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